
łatw iey nrilłby się spodziewać m ogli; w ychodzili zatym od niego 

wzruszeni i pocieszeni. W y d a w a ł się w  dalszym ich postępowaniu 

skutek przestróg i nauki, która odbierali, ostróżnieyszemi zostawali, 

niź byli przed tym , na podeyścia żą d z, którym się dawali pow odo­

w a ć , i nabierali męstwa do jęorą? w i^ szego  postępku w  obyczayności.

Napomnienia iego nic b y ły  przykre j głosu na wzór innycli . 

nie w zn o sił; sprzeciwiającym się łagodnie od p ow iad ał; nadtym  co 

mniemał nie zastanawiał się uporczyw ie, owszem sam pierwszy uzna­

w ał niekiedyś sprawiedliwość odporu, który mu czyniono. Gromił 

"przestępstwo, ale miał politowanie nad przestępnym ; czynił zaś fo , 

iak sam m ów ił, na wzór lekarzow, którzy lecząc choroby , ile m o­

żności ulegały chorym. Rzecz ludzka b łą d zić , pow stać z b łęd u , to 

Bóstwa dzieło.

Sposob myślenia i działania iego wzniósł go nad potrzeby, ni­

czego w ięc nie żąd ał, dogadzał zaś ile m ógł .potrzebom  przyiacioł 

swoich; to iednak dogodzenie iedynie stosowało się do takich p o ­

trzeb, które prawą w  nim korzyść przynieść m ogły. G dy więc w i­

dział ich zbyt wzniosłych pom yślnością, przekładał szczęścia nietrwa- 

ło śćj i zmienne zwroty. G dy się na starość, niezdrowie^ lub ubó­

stwo uskarżali, uśmiechaiąć się m ówił: p r ę d k ó  s i ę  t o  z a k o ń c z y ,  

a w o l n o ś ć  n i e o k r e ś l o n a  z a c z n i e .  G odził niesworne stadła, 

braci i pow inow atych, niezgody i sprzeczki, a gdy iednego razu dla 

now o nałożonych podatkow zbuntował się lud w  A theńacli, szedł 

wśrzód tum ultu, i wzniósłszy głos tak m ów ił dzielnie, iż z ochotą 

przestali'ną.tym , co dla dobra kraiowego zwierzchność rozkazała.

Przyiaźni szacownik, zw ał ią naywiększym człowieka dobrym ; 

gdy w ięc który z przyiacioł iego chorobą b y ł złożon y, w ylew ał si<g 

na iego usługi, nad stratą bolał niezmiernie.
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